Protokół z 74. zebrania Komisji Dialogu Obywatelskiego przy Wydziale Kultury UMP 

19.03.2018, godz. 17:00, Sala Biała UMP
Agenda spotkania
1. Otwarcie posiedzenia.
2. Odczytanie i głosowanie nad porządkiem obrad.
3. Przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia.
4. Wystąpienie Prezydenta Miasta Poznania - Pana Jędrzeja Solarskiego.
5. Prezentacja działań grupy roboczej ds. finansów działającej przy KDO.
6. Wolne wnioski.
7. Zakończenie posiedzenia. 

ad.1.

Obrady otworzyła nowa Przewodnicząca KDO Emilia Mazik.

Przewodnicząca stwierdza, że zgromadziło się kworum, dzięki czemu KDO jest zdolne do procedowania. Przewodnicząca przytoczyła porządek obrad.

ad.4.

Głos zabiera Zastępca Prezydenta Miasta Poznania Prezydent Jędrzej Solarski celem wprowadzenia do sprawozdania Wydziału Kultury z dotychczas udzielonych dotacji. 

Jędrzej Solarski: Z roku na rok wzrasta liczba składanych wniosków i mimo iż nieustająco wzrastają środki przeznaczane na konkursy, to niestety nie udaje się sfinansować wszystkich projektów. Jest to około 500 składanych propozycji rocznie. Będzimy dążyć do zwiększania środków o conajmniej pół miliona złotych rocznie.

Głos zabiera Zastępca Dyrektora Wydziału Kultury Marcin Kostaszuk celem przedstawienia prezentacji z finansowania NGO przez Wydział Kultury. Prezentacja stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

Głos zabiera Jędrzej Solarski celem uzupełnienia prezentacji o dane dot. finansowania projektów kulturalnych przez gimnne osoby prawne tj. Aquanet i Remondis. Jest to dodatkowa suma około 500 tys. złotych rocznie jest przeznaczane na kulturę – np. w przypadku działań, co do których nie ma czasu na rozpisanie konkursu. To pula środków na działania kulturalno-społeczne. Nadwyżka zysków wypracowanych przez spółki miejskie jest przekazywana na takie projekty. Dodatkowe niepieniężne środki przekazywane na kulturę to także np. lokale miejskie ZKZL, które były przekazywane na działania za symboliczną złotówkę. Zdaję sobie sprawę, że jest sporo przed nami, ale staramy się robić co możemy. Mamy różne potrzeby w mieście, ale kultura jest dla Prezydenta Jaśkowiaka bardzo istotna i taka polityka będzie realizowana.

Pytania do Prezydenta Jędrzeja Solarskiego dot. przedstawionej prezentacji.

Głos zabiera Ryszard Czapara w celu przedstawienia przedstawicielom UMP dotychczasowe działania podjęte przez KDO, a także diagnozę aktualnych problemów z kórymi borykają się poznańskie organizacje samorządowe.

Ryszard Czapara: Do jakiej ilości ludzi docieramy jako organizacje pozarządowe? Jak na tle innych miast wypadają pieniądze Poznania wydawane na kulturę?

Jędrzej Solarski: Ponad 100 mln w wydatkach bieżących. Nie jesteśmy liderami. Natomiast prowadzimy jeśli chodzi o pulę środków dedykowanych działaniom NGO. Proszę Wydział o przygotowanie tych danych do ilu odbiorców docieramy rocznie poprzez wydarzenia kulturalne na podstawie sprawozdań, które Wydział od Państwa otrzymuje. Jestem ciekaw jak ta liczba ma się wydarzeń organizowanych przez np. instytucje. Mnie szczególnie interesuje ile seniorów bierze udział w tych wydarzeniach.

Wioletta Dadej: Czy miastu bardziej zależy na jakości czy ilości projektów? Jaka jest strategia miasta w tym obszarze? Obserwując tendencje do ścinania przyznanej dotacji wydawać by się mogło, że miastu zależy na ilości. Ścinając budżety poniżej 50% trudno zachować wysoką jakość.

Jędrzej Solarski: Mamy tu duży problem, nie tylko w obszarze kultury, ale także sportu. Wiele organizacji przeszacowuje swoje budżety, wiedząc, że my będziemy je ścinać. Oczywiście, że zależy nam na jakości, ale proszę sobie zdać sprawę jak ciężko jest znaleźć ten złoty środek. Jestem absolutnie otwarty na jakieś rozwiązanie tej kwestii. W tym roku to się uwidoczniło – bardzo dużo bardzo dobrych projektów w ogóle nie mogło być objęte finansowaniem. Drugi problem - organizacje pozarządowe mają mniejsze szanse na otrzymanie finansowania z Ministerstw. Kiedyś było to naszą poznańską domeną, że bardzo wiele tych dotacji było przyznawanych, teraz tego nie ma i teraz Miasto wzięło na siebie zadanie finansowanie działalności NGO. Powiem szczerze – nie jestem w stanie wyczerpująco odpowiedzieć na to Pani pytanie, bo każdy projekt jest inny, każdy ma swoją wartość. W Poznaniu prężnie działa nawet koło 1000 organizacji pozarządowych, każda ma swoje potrzeby. Kiedyś problemem było, że 3 organizacje pobierają 90% dotacji, więc trzeba znaleźć złoty środek, bo wiemy też, że za duże rozdrabnianie również nie jest dobre.

Wioletta Dadej: Chciałabym się odnieść. Wspomniał Pan o przeszacowywaniu budżetów. Myślę, że jest to bardzo duży problem. Z jednej strony mówi się nam, że mamy racjonalnie podchodzić do budżetów. Potrzebna jest nam swego rodzaju tabela wynagrodzeń. W dziedzinie publicznych pieniedzy powinniśmy mówić, ile płaci się artyście X albo Y. Słyszałam głosy, że przygotowanie takiej tabeli jest bardzo trudne, ale myślę, że to jedno z zadań, z którymi powinniśmy się zmierzyć jako KDO. To ułatwiłoby nam pisanie wniosków. Przygotowując racjonalny kosztorys liczę, że otrzymam 100% punktów w tej rubryce. Powinniśmy powołać grupę roboczą, która się tym zajmie albo dyskutować to w szerszym gronie. Ja osobiście działam w domenie teatru i w tym obszarze mogę się podjąć opracowania takiej tabeli.

Jędrzej Solarski: Jesteśmy absolutnie otwarci żeby pójść w takie rozwiązania. Codziennie rozmawiam z przedstawicielami NGO i pytam ich jakie jest minimum, za które uda się zrealizować projekt i często ta kwota jest sporo niższa niż wnioskowana. Zachęcam też do modułowego pisania wniosków, żeby pewne elementy można było ominąć. Gdybyśmy mieli realizować wszystko od A do Z to byłoby przyznane kilka dotacji, a kilkadziesiąt zostałoby bez środków. Znaleźć złoty środek  jest bardzo ciężko, musimy go znaleźć wspólnie, a nie tylko to ustala strona urzędnicza. Na pewno pomoże więcej środków i widzicie Państwo, że tak jest, ale organizacji jest coraz więcej, więc ciągle środków brakuje. Instytucje kultury też częściowo finansują Państwa działania poprzez współpracę z Państwem, do której ciągle je namawiamy. Organizacje pozarządowe realizują działania sprawniej i zdecydowanie taniej niż instytucje, które mają stałe dotacje.

Mariusz Polarczyk: Chciałbym się także odnieść. Składam wnioski jako Polski Związek Chórów i Oriestr w Poznaniu i przykładem jest zakończona współpraca z miejską orkiestrą dętą. Niestety nie otrzymaliśmy dotacji, mimo, że moglibyśmy realizować projekty bardzo tanio. Nasze wnioski nie znajdują uznania komisji konkursowych od kilku lat. 

Jędrzej Solarski: Orkiestra kolejowa jest częściowo etatowa, częściowo finansowana z grantów. Nie jesteśmy w stanie zadowolić wszystkich. Większość wniosków niestety przepada – około 2/3. Chcemy też zrobić miejsce dla nowych młodych organizacji pozarządowych, nie tylko finansować działania organizacji finansowanych przez lata. Uwierzcie Państwo, ze nie są to łatwe decyzje. Jak mówię, istotne jest zwiększanie puli środków. Zależy nam także na zwiększaniu środków inwestycyjnych, bo te są równie istotne. Wciąż jest problemem bezdomność organizacji pozarządowych. Już kilkadziesiąt organizacji znalazło nowe lokalizacje, wciąż sporo trzeba zrobić, ale jest lepiej.

Emilia Mazik: Poproszę o zabranie głosu Ryszarda Czaparę, aby przedstawił pokrótce czym zajęła się strona społeczna – grupa robocza działająca przy KDO w kontekście analizy liczb.

Ryszard Czapara: 2 tygodnie temu pokrótce zrobiliśmy analizę dwóch ostatnich konkursów grantowych. Statystycznie wygląda to tak, że tylko 36% wniosków ma przyznawane dotacje powyżej 50% wnioskowanej kwoty. Aż 10% wniosków ma finansowanie poniżej 20% wnioskowanej kwoty. Taką tendencję zauważyliśmy i postaramy się sami sobie odpowiedzieć na pytanie jaką strategie przyjmują organizacje. Czy rezygnują z dotacji, czy obniżają koszty, czy też zmniejszają dotację. A może starają się o inne środki? Przeprowadzimy taką analizę. Ale to od naszej aktywności – tu apelują do Państwa – my sami musimy sobie pomóc, żeby na te pytania odpowiedzieć. Za jakiś czas roześlemy te pytania i mam nadzieję, że Państwo udzielicie odpowiedzi. Druga kwestia, która była tematem naszego posiedzenia, to rozdźwięk pomiędzy oceną  merytoryczną o kwotami przyznanych dotacji. Często wnioski ocenione wysoko dostawały mniejsze dotacje niż wnioski ocenione niżej. Nie znamy decyzji komisji, Prezydenta. Chcielibyśmy poznać argumenty stojące za pewnymi decyzjami. Środki rosną, jest trudność ich rozdzielenia. Powinniśmy wypracować jakieś jasne kryteria. Jesli wniosek jest oceniany wysoko, nie powinien otrzymać 1/5 wnioskowanej kwoty. Przygotujemy pewną analizę i wtedy będziemy dalej rozmawiać.

Jędrzej Solarski: Musimy uważać na sytuację, aby wnioski jednej organizacji – np. Fundacji Malta, które są zawsze wysoko oceniane, nie zabrały około 50% całej puli środków. Bo wtedy będzie tylko np. 15 organizacji, które otrzymują dotacje. Miejmy to z tyłu głowy, by nie wrócić do sytuacji sprzed lat. Może podzielić dotacje na dla nowych i starszych organizacji?

Marcin Kostaszuk: Chciałbym się odnieść. Państwo pewnie chcieliby pewnie wiedzieć jak my pracujemy. Istotna jest racjonalność kosztorysu. To bardzo istotne i być może potrzeby jest taki model, że jeśli ktoś otrzymuje maksymalną ocenę za racjonalność kosztorysu, to wtedy jest to dowód zaufania komisji, że kosztorys jest dobrze przygotowany. Jest 8 czy 9 kryteriów oceny i kosztorys to jeden z nich. Sugerujemy się także kwotami przyznanymi w latach poprzednich – często przy aktualizacji projektów nie ma wielkich dyskusji, czyli projekt da się zrealizować za mniejsze niż wnioskowane środki. Ale oczywiście chodzi też o rozwój, więc staramy się każdego roku badać, czy można więcej pieniędzy zainwestować w dany projekt czy festiwal. Konkurs wieloletni był takim momentem, kiedy wiele organizacji mogło poczuć, że komisje konkursowe mają do nich zaufanie.

Jędrzej Solarski: Proszę rozmawiać z radnymi i kandydatami o tym jak ważne są środki na kulturę w okresie przed wyborczym, by czuli, że to istotny temat. 

Witold Zakrzewski: Ogromnie istotna jest także transparentność, by społeczeństwo czuło, że dotacje są przyznawane w sposób sprawiedliwy i racjonalny. KDO kiedyś wypracowało rozwiązanie, iż większa transparentność to większy udział nas – środowiska ngo – w pracach komisji konkursowych. 

Justyna Makowska: Pełna zgoda, ale mamy problem, bo ciąge brakuje chętnych do brania udziału w pracach komisji. Zachęcam Państwa gorąco to włączenia się w prace, trwa nabór ciągły.

Witold Zakrzewski: Skład komisji ma bardzo duży wpływ na ocenę wniosków. Zadbajmy o dobry wybór składów komisji.

Jędrzej Solarski: Pełna zgoda, ale prosimy Państwa o wsparcie. Myślimy o dietach dla osób pracujących nad oceną wniosków.

Marcin Kostaszuk: Dzwoniliśmy do większości znaczących poznańskich hisotryków w związku z pracami komisji nad oceną wniosków w priorytecie 6 i 7. Pytaliśmy, czy chcieliby być zgłoszeni do komisji.Okazuje się, że wszyscy są członkami Towarzystwa Przyjaciół Nauk, które się ubiega o dotacje. Może Państwo możecie kogoś nam polecić z innych miast?

Wioletta Dadej: Chcieliśmy zgłosić ekspertów z innych miast, ale niestety nie przegłosowaliśmy takiego zapisu.

Andrzej Pakuła: Poruszliśmy ostatnio dwie kwestie. Pierwsza - odpłatności pracy w komisji. Powinniśmy się bezdyskusyjnie na to zgodzić. Druga sprawa – to eksperci z poza Poznania. To się wiąże z kosztami, ale takie otwarcie może przestać nas ograniaczać.

Krzysztof Gmerek: Reprezentuję Towarzystwo Miłośników Miasta Poznania i chciałem poprzeć głos Pana. Jakość oceny wniosków pozostawia wiele do życzenia. Nie bójmy się słowa – skandaliczna jakość. Po otrzymaniu karty oceny wiadomo, kto bierze udział w pracach komisji. Tak nie może być. Są np. punkty za wkład własny – ale tu mówię o Wydziale Oświaty.

Marcin Kostaszuk: u nas nie ma punktów za wkład własny. Ten problem rozwiązaliśmy dwa lata temu.

Krzysztof Gmerek: Próbuję się przebić z tym zagadnieniem wszędzie. Punktacja merytoryczna jest notorycznie zaniżana, wnioski nie są dokładnie czytane.

Justyna Makowska: To jest pomówienie. Każdy członek komisji bierze na siebie odpowiedzialność za ocenę wniosku i ocenia je zgodnie ze swoimi kompetencjami. Jeśli ocena merytoryczna jest niska, to znaczy, że wniosek był źle przygotowany.

Emilia Mazik: Być może dyskusję na ten temat należałoby przeprowadzić na indywidualnej konsultacji z dyrekcją Wydziału Kultury, albo raczej Oświaty.

Jędrzej Solarski: Zgłoszę Pana sugestie dyrektorowi Kuligowskiemu. Może kwestia wkładu własnego wymaga przemyślenia także w Wydziale Oświaty.

ad.3.

Przewodnicząca Emilia Mazik przechodzi do głosowania nad protokołami z 72. i 73 spotkania KDO.  Przedownicząca proponuje głosowanie jawne, przez podniesienie ręki.

Przewodnicząca stwierdza, że Protkoły zostały przyjęte.

ad.6. Wolne głosy i wnioski

Mariusz Polarczyk: A jak Pan Prezydent się odnosi do sytuacji, że organizacje nie dostają w ogóle dotacji i przestają działać? Że dotacja decyduje o byciu albo nie byciu organizacji? Złożyliśmy 5 wniosków i żaden nie zyskał dofinansowania. Zgłaszałem propozycję warsztatów.

Marcin Kostaszuk: Były warsztaty, pełna sala. Ale możemy pomyśleć o kolejnych w mniejszym gronie.

Jędrzej Solarski: Staramy się pomagać małymi grantami albo sponsorami. Ale nie wszystkich da się uratować i dać dotację. Zwracane środki natychmiast wydajemy, żeby nic nie wróciło do budżetu.

Emilia Mazik: Ja także pozwolę się odnieść. Nie uważam, żeby zadaniem konkursu grantowego było utrzymywanie przy życiu organizacji, tylko projektów, które te organizacje realizują. To są dotacje celowe na konkretne działania. 

Przy okazji chciałam zadać pytanie o podział środków ze względu na dziedziny. Reprezentuję środowisko filmowe i wypowiadając się nie jako w interesie tego środowiska również chciałam zapytać o zasadność podziału środków. 66 projektów z obszaru muzyki zyskało wsparcie, a tylko 3 projekty filmowe. Może w trosce o równomierny rozwój różnych dziedzin kultury oraz budowanie publiczności należałoby dokładniej przyjrzeć się podziałowi środków?

Marcin Kostaszuk: To jest jedna z tych dziedzin, gdzie wyszło nam nieostro. Warsztaty Master Shot  zaliczyliśmy do projektów historycznych. Niemniej jednak widzimy ten problem. Pytanie jest takie – film jest dziedziną, gdzie celem jest zrobienie czegoś dużego. Często nasz konkurs dotacyjny swoimi regułami nie pozwala na wspieranie projektów filmowych. Pytanie jak potraktujemy działania wokół filmu. Mamy festiwale, mamy warsztaty i to są w zasadzie tylko te dwie rzeczy. Pytanie gdzie jest w tym Poznań Film Commision i jak tam się to rozwija. Nie jest chyba konkurs grantowy miejscem, by animować środowisko filmowe, które z natury rzeczy potrzebuje większych środków. Odkąd odpłynął od nas jeden z dużych festiwali i ta kwota na film bardzo się zmniejszyła w stosunku do innych dziedzin. 

Justyna Makowska: Było też niewiele zgłoszonych projektów w dziedzinie film. Ale Twoje pytanie pewnie dotyczy też tego, czy zatem te zgłoszone już projekty nie powinny być mocniej wspierane.

Emilia Mazik: Zdecydowanie tak, jest ich niewiele, a mają przyznawane po 35% wnioskowanej kwoty.

Andrzej Pakuła: Mam refleksję dotyczącą utrzymywania przy życiu organizacji pozarządowych. Jestem świadomy, że dostajemy mniejsze dotacje ministerialne. Jesli chodzi o źrodła finansowania to jesteśmy bardzo mało poza-rządowi. Problem polega także na tym, że nie umiemy otrzymywać innych środków – niepublicznych. To się nie rozwinęło i każde tąpnięcie polityczne może sprawić, że naszych organizacji może nie być. I to jest problem, z którym warto się zmierzyć – aby także środki prywatne na kulturę były zwiększane.

Justyna Makowska: Nieco się uśpiliśmy zmniejszając wkład własny wyłącznie do 3%. 

Marcin Kostaszuk: Festiwal Tzadik miał bardzo duży wkład własny i nie mógł brać naszej dotacji. Mały wkład własny nie rozleniwia, ale stabilizuje sytuację. Mamy problem z kalendarzem dotacyjnym – Ministerstwo ogłasza wyniki np. w kwietniu i jeśli my nie damy dotacji na projekt odbywający się w pierwszej połowie roku, to już nikt nie da. Może trzeba wprowadzić kategorie czasowe, kiedy dany projekt się rozgrywa? Pomaga nam konkurs dogrywkowy.

Andrzej Pakuła: Obniżenie wkladu trochę rozleniwia, a trochę stało się inkubatorem dla małych organizacji. Problemem jest także poszukiwanie sponsorów, nie tylko korzystanie z miejskich środków. Kiedyś funkcjonowało Konsorcjum Marki Poznań – to jakaś przeszłość, ale przydałoby się pomyśleć o tego typu spotkaniach z biznesem. Żeby nie obawiać się że korzystanie z pomocy biznesu jest z gruntu złe.

Marcin Kostaszuk: Mieliśmy negatywne doświadczenia, np. próby Posnanii finansowania parady na Świętym Marcinie. Ostatecznie Zamek zrezygnował z dotacji. Z drugiej strony w przestrzeni Posnanii odbyła się niszowa wystawa, bo projekt uzyskał też od nich dofinansowanie.

Paweł Gogołek: Zapraszam na Targi grantodawców w ramach Niekongresu Animatorów Kultury w Centrum Kultury Zamek – możliwość pozyskania wiedzy na temat źródeł finansowania NGO. 9-11.04.2018. Może w ramach kolejnego roku należałoby zmienić reguły gry? I od dużych wydarzeń kulturalnych z dużymi budżetami wciąż wymagać wysokich wkładów własnych? Może inne udogodnienia w konkursach? Np. punkty za zgodność z priorytetami? Albo ograniczenie do określonej liczby składanych ofert w ramach priorytetu? To mogłoby wyrównać szanse. Takie reguły gry też wprowadziło Ministerstwo Kultury. Przyjrzyjmy się priorytetom.

Emilia Mazik: Postaramy się w ramach tej grupy, która się zawiązała zebrać część tych mocnych środowiskowych postulatów, rozesłać do Państwa mailem, a potem poddać pod głosowanie i przedstawić Wydziałowi w formie rekomendacji.

Katarzyna Łagoda-Kaźmierska: Chciałabym wrócić do poruszonego problemu wysokości dotacji w odniesieniu do oceny merytorycznej. Występują rozbieżności, czasami wnioski są wyciągane spod kreski. Co się liczy bardziej: racjonalność budżetu czy merytoryka?

Justyna Makowska: Liczą się wszystkie komponenty. Znacznie przycinane są wnioski, w których Miasto nie chce finansować całego projektu, tylko komponenty. Pamiętajcie Państwo, że to jest dofinansowanie projektu, a nie finansowanie działalności organizacji. Możemy wprowadzić jakieś zasady, ale trudno jest przyłożyć jedną miarkę.

Andrzej Pakuła: Czy państwo możecie publikować składowe oceny? Bo teraz widzimy jedynie całościową ocenę i ucięte kwoty.

Marcin Kostaszuk: Komisja konkursowa jest jedynie ciałem kontrolnym zdaniem NIK. Ostatecznie uwzględniono naszą sugestię i komisja konkursowa nie jest tylko od zawartości merytorycznej, ale też decyduje o wydatkowaniu środków publicznych. Korelacja pomiędzy oceną merytoryczną a kwotą jest ważna, ale pamiętajcie Państwo, że zdarzają się także sytuacje, że organizacja składa wniosek na 500 tys. złotych, ale przyjmuje dotację 25 tys. bo my jako Wydział mamy wiedzę, że taka kwota wystarczy, bo organizacja ma zabezpieczone inne środki. Mówię w imieniu niewielkich organizacji – takie zapisy o odgórnym progu wysokości dotajci mogą w nie uderzyć.

Andrzej Pakuła: chodzi mi o to, aby wszystkie składowe oceny były publiczne. Tak jak w Ministerstwie. Wtedy nie będzie pytań i nie chodzi o kartę oceny, tylko części składowe.

Katarzyna Łagoda-Kaźmierska: A co z sytuacją, że wnioski z mniejszą punktacją otrzymują dofinansowanie, a z wyższą nie dostają środków i są pod kreską?

Justyna Makowska: Komisja konkursowa tylko wskazuje wnioski, natomiast Prezydent może wybrać wnioski na których szczególnie mu zależy. 

Ryszard Czapara: Chciałem się dowiedzieć co z wynagrodzeniem dla członków komisji konkursowych, co z tym wnioskiem?

Justyna Makowska: Pan Prezydent uważa, że to jest uzasadnione, ale trzeba to wprowadzić na poziomie całego miasta i wszystkich komisji konkursowych, więc wdrożenienie tego może potrwać. Mam nadzieję, że od konkursu dogrywkowego to wdrożymy.

Ryszard Czapara: Parę organizacji ma charakter para-instytucji. Czy dałoby się zastosować inne kryteria oceny? Z intencją ochrony mniejszych organizacji. Czy istnieją ograniczenia natury systemowej? My, czy Malta stanowimy dużą konkurencję dla małych organizacji.

Marcin Kostaszuk: To jest pytanie do Państwa. Systemowo – nie wiemy.

Justyna Makowska: Na przykład w Warszawie jest podział na małe i duże projekty w zależności od budżetu. Obowiązują organizacje te same kryteria oceny, ale jest wyraźny podział.

Marcin Kostaszuk: To rozwiązanie nie powinno wyjść od urzędników, ale od Państwa. W 2013 roku duże organizacje były poza konkursem. Kiedyś średnia dotacja wynosiła 30 tys. Później ta kwota skoczyła do około 60 tys, a aktualnie to około 38 tys. Państwo musicie zdecydować jak wolicie, by dotacje były przyznawane. Ja się bardzo cieszę z każdej rocznicy czy jubileuszu, bo to zawsze zwiększa kwotę środków dla NGO, a potem nikt tej kwoty już nie zmniejsza.

Ryszard Czapara: A czy konkursów nie dałoby się przyspieszyć by udało się wprowadzić mechanizm odwołania? Teraz póki co tryb odwoławczy nie istnieje.

Marcin Kostaszuk: To jest pytanie do ustawodawcy. Póki co nie ma formalnej możliwości odwołania.

Mariusz Polarczyk: Chcę się odnieść do kwestiu bytu lub niebytu organizacji. W Poznaniu jest tylko kilka organizacji, które mają więcej niż 80 lat. Jakie działania podejmuje Wydział dla tych kilku organizacji pod względem pomocy finansowej, merytorycznej i organizacyjnej? Nie dostrzegam takiej pomocy. Jesli piszemy słabe wnioski, to uczcie nas pisać te wnioski. Gdzieś tu jest błąd systemowy. Te organizacje są jak bohaterowie i bohaterów należy czcić.

Marcin Kostaszuk: Widzę nowe twarze, które dopiero zaczynają działać. Nie wyobrażam sobie, żeby traktować Państwa inaczej. Mam do Państwa olbrzymi szacunek, ale wszystkie organizacje są równe. Nie możemy zagwarantować, że po konsultacji stworzycie Państwo wniosek idealny.

Andrzej Pakuła: Ogromnie cieszy zaufanie do nowych podmiotów, że organizacje dostają za pierwszym startem dotacje. Może to się odbywa kosztem innych, ale ważne jest wpuszczanie świeżej krwi. 

Emilia Mazik: Zapraszam do szybkiej rundy wolnych wniosków.

Mariusz Polarczyk: Proszę o dopisanie do członków komisji konkursowych informacji jakie organizacje reprezentują, gdyż ja połowy tych ludzi nie znam. 

Marcin Kostaszuk: To są osoby, które ogólnie reprezentują organizacje pozarządowe w ogóle, a nie swoją własną. Nie planujemy publikować biogramów, ale przekażemy Pana wniosek do działu koordynacji współpracy. Zapytamy o to.

Andrzej Pakuła: Zaproszam na konsultacje społeczne w Pawilonie o możliwościach współpracy z organizacjami pozarządowymi.

Emilia Mazik: Jutro w Poznaniu startuje Short Waves Festival, festiwal filmów krótkometrażowych.

Ryszard Czapara: Apeluję o aktywność w zakresie odpowiedzi na te sondażowe pytania, które wyślemy.

Katarzyna Wojtczak: Chciałam się przywitać, reprezentuję Stowarzyszenie Komplet, które dopiero rozpoczęło działalność. Będziemy remontować Dom – wspólną przestrzeń przy ul. Św. Marcin,.

Witold Kobyłka: Reprezentuję organizację dla Państwa – stowarzyszenie Prawo Kultura Miasto, które ma misję pomagać organizacjom pozarządowym w kontaktach z miastem, w tworzeniu umów, sprawozdzawczością. Zachęcam do kontaktów, odezwe się na grupie facebookowej. 

Justyna Makowska: Zapraszam na Targi Grantodawców w trakcie III Niekongresu Animatorów Kultury. 

Emilia Mazik: Kolejne posiedzenie 23 kwietnia, dziękuję Państwu za udział i dyskusję.

